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Woszgnfifon ostrzega Japonie
Z e r w a n i e  i r a k t a t u  h a n d l o w e g o  

groźbą w ojn y gospodarczej
S a m o d z i e l n a  d e c y z i a  p r e z y d e n t a  R o n s e v e 9 t a

• Do Bukaresztu przybył szybow iec polski „D elfin ", pilotowany 
przez inż. Żabskiego, a holow any przez samolot polski, prow^dzo- 

ny przez inż. Chlipalskiego.
Przybycie polskiego szybowca w yw ołało ogoInc zainteresowana 

w  rumuńskich kołach lotniczych.

Z NASZYCH CZYN Ó W  1 Z NASZEJ ZASŁUGI KORZ\ 
STAĆ BĘDĄ ZN Ó W  NASTĘPCY NASI.

Adam Asnyk.

. W a s z y n g t o n y  2 7.
Stanójy Zjednoczonych 
m-? ^ ą d  japoński, iż wypowiada 
tr?ktat handlowy z r. 1911. Trak- 
tat ten przestanie obowiązywać 
obydwa państwa dnia 26 stycznia
940 r. W ypow iedzen ie  traktatu 

nastąpiło zupełn ie  n ieoczek iw anie  
i Naskoczyło am erykańską op in ię 
Publiczną.
Jak się okazu je  prezydent R oose- 
vś lt i sekretarz stanu H ull posta ­
now ili w yp ow ied z ieć  traktat po 
decyzji, pow zięte j przez kom isję  
spraw  zagran icznych  senatu, któ- 
na od łoży ła  tę spraw ę do końca 
P rzyszłego tygodnia .

W edłu g  op in ii, p a n u ją ce j w tu ­
te jszy ch  k ołach  polity czn ych , w y­
pow iedzen ie  traktatu oznacza, iż
departament stanu pragnie udzie

7. Rząd | lić Japonii ostrzeżenia i nie pozo- 
zawiado- stawie je j żadnych wątpliw ości co 

do stanowiska Stanów Zjednoczo­
nych.

W  W aszyn gton ie  podkreśla ją  
przede w szystkim  fakt, ze w ypo­
w iadając traktat rząd St. Z jed­
noczonych miał na oku względy 
polityczne. Istotnie, wystarczyło 
bowiem wypowiedzenie klauzuli 
narodu najbardziej uprzyw ilejo­
wanego, aby um ożliwić uchw ale­
nie wniosku sen. Pitmana, doma­
gającego się embarga na broń i 
wszelkie m ateriały przemysłowe, 
przeznaczone do Japonii. Przypo­
m inają tu. że wypowiedzenie 
przez rząd St. Zjednoczonych trąk 
tatu handlowego ze wzlędow poli­
tycznych jest niemal bez prece-

godzących w interesy St. Zjedno­
czonych przez blokadę Kantonu 
lub skierowanych przeciwko oby­
watelom amerykańskim. Jednako­
woż przed podjęciem  polityki sank 
c ji drogą embargo rząd amerykan 
ski pozostawia Japonii 6 m ies if

w ypow iedzeniu  iraktatu han dlow e 4 \ | l l k < ) S d ( | O r  n i G I f t l G C l U  W  K O S K W l G
go, szef w ydziału amerykan skiego ■
ja poń sk iego  m . s .  z . Y oszizaw a j w e z w a n y  d o  B e r c h t e s g a c i e n
oświadczył, lz ubolewa z powodu

Z U R Y C H . 27. 7. Z  B erlina do-stanowiska rządu St. Z jednoczo-j ZURYCH. 277 /. 
nych i że nie należy oczekiwać po , że am b. n iem iecki w M o-'
myślnych wyników rokowań o za- j -k w ie von  Sch u lenburg  został w e-

cy czasu na zmienę polityki w ‘ warcie nowego traktatu, dopoki zw any przez H itlera  do B erchtes-
Chinach w  stosunku do Atnerylłi.  ̂ Ameryka me zmieni swej polityki j gadem  Ma on zlo/.yć spraw ozdanie

P otw ierd za ją c  od b iór noty  o ' wobec Japonii.  ̂ z rozm ów , jakie przeprow adził o-

statnio z przedstaw icielam i rządu 
sow ieck iego . P od obn o am b. von  
S ch u lenburg  m ial się in form ow ać 
o możliwmści naw iązania rokow ań  
rosy jsk o - n iem ieck ich  i n ie ty lk o  
gospodarczych , ale i polityczn ych .

Nie oddaw ajcie

G d ań ska
wołają Słowacy i Eztsi

tym tytułem zamieszczamy 
•nteresującą korespondencję w ła­

sną na str. 3-ej.

densu.
W reszcie  decyz ja  departam entu 

stanu w skazuje, że bez .względu 
na to, jaką p olitykę prow adzą  w 
C hinach  inne m ocarstw a , Stany 
Zjednoczone stoją na gruncie 
uprawnień „drzw i otw artych" i 
pragną zaznaczyć, w skazując ja s ­
no na m ożliw ość zarządzeń retor- 
syjnych. iż nie zaakceptują incy­
dentów w rodzaju tych  jakie w y­
darzyły się w: tym tygodniu, a

R i b b e n t r o p  c h c e  s i ę  z r e h a b i l i t o w a ć

Fantasty z  im  plany Niemiec
o p a n o w a n i a  p ó ł w y s p u  B a ł k a ń s k i e g o

Blokada Secnal^u
Groźba nowego zatarga zbrojnego

j a p o ń s k o - s o w i e c k i e g o

T O K IO , 27. 7. S y tu acja  na Sachalin ie 
stała się tak  groźna, że istn ieje obaw a, iż 
w yb u ch n ie  tam n ow a „n ie o fic ja ln a "  w ojn a .

Rzecnni k ad m ira licji ja poń sk ie j ośw iad ­
czył, że flota  japońska jest przygotowana 
i zdecydow ana bronić uprawnionych inte­
resów japońskich w  północnym  Sachalinie 
P rzedstaw iw szy  zaostrzoną sy tu ację  w  kon ­
fe s ja c h  ja poń sk ich  w  pin . Sachalin ie, rzecz­
nik a d m ira lic ji oskarżył władze Sow ieckie o 
chęć w ygłodzenia pracow ników  koncesji 
przez n iedopu szczen ie  tran sp ortów  żyw n oż 
ści. N a jw id oczn ie j w ładze  sow ieck ie  chcą 
sk on fisk ow a ć  japoń sik e  kopaln ie  węgla i 

nafty w  pin . Sachalin ie.

W edług krążących tu pogłosek admirali­
cja japońska, n ciezekając na w ynik roko­
wań dyplom atycznych w  Mosktvie, wysiała 
na Sachalin eskadrę okrętów  w ojennych 
z zadaniem  blokowania sow ieckiej części
S a rh a lin u .

Jed n ocześn ie  nadeszły tu w iadom ości z 
W la d y w o  stoku, że w czora j w yp łyn ę ła  stam ­

tąd flo ty lla  łodzi p od w od n ych , p ra w d o p o ­
dobn ie  rów n ież na Sachalin .

Niemcy K o k ie t u j  L itw ę
k t ó r a  f e d n a k  p a m i ę t a  K ł a j p e d ą

k o w n ó .  27
bacząc 
J'W la

7. N iem cy, nie 
na sy tu ację , jaka  w ytw o- 

się po ok u p acji K ła jp ed y  
n"ę d z y  L itw ą a Niemcami-', oraz na

P,

D eszcze
u s t ę p u j ą

diii/,Ziv'SZĉ waTK  Przebiec pogody w ' U1, -o  b. lim
.N "nH ?°łn? Cnc’ P °l°w ie  kraju będzie 
Uroi „ i .  s‘ 0r>eeza o zachmurzeniu u- 
stonni- ° " v nynl' temperatura około  25 
rzeniJ-’ i ■ a .p o 'uJniu jeszcze zaclimu- 
PCrat-n- ' Z  ̂ 1 zanikające deszcze. Tem 
ne m ■ f  20 stopni. U nnarkow a-

dow nie z północnego - za- i

następstw a, jakie w in n y  m ięć mięj 
sce  w zw iązku z ich  g osp od a rk i 
w ok u pow an ej Kłajpedzie, z w ła s  
cza w stosunku do L itw in ów , nje 
zan ied bu ją  żadnej okazji, aby u- 
trzym ać nadal z pozorów  pop raw ­
ny kontakt z L itw inam i. Wyko 
rzystu ją  każda okazję, aby zapra­
szać L itw in ów  do T rze c ie j Reszy.

O statn io  baw ili na w ystaw ie, w 
M onachium  dyrek tor teatru pań­
stw ow ego w K ow n ie  ćtr. Juszka i 
prezes litew sk ie j ak cji k ato lick ie j 
dr. Penkaukas. W k rótce  udaje  się 
do N iem iec w ycieczk a  dziennikar 
ska w liczn ie jszym  składzie na 
zaproszen ie  n iem ieck iego  m in i­
sterstw a prop agan d y .

B LAŁOG RÓ D , 27. 7. (T e ł. w ł.) .  
T utejsze  koła  polityczn e z zado­
w olen iem  p od k reśla ją  fa k t p o d ró ­
ży regenta P aw ła  i prezyd-enta ze­
brania bu łgarsk iego  M uszanow a 
do P aryża  i L on dyn u . Są one b o ­
w iem  oznaką pok ryżow an ia  fłiń*1 
m ieck ich  p la n ó w  opanow ania pól 
w ysp u  ba łkańsk iego.

P o  k lęsce  d y p lom a cji n iem iec­
k ie j w  sprawie G dańska p od ję ła  
cn a  en erg iczne w ysiłk i zrehabili­
tow an ia  się na B ałkanach . M in. 
von  R ibben trop  p ostan ow ił utw o­
rzyć blok trzech państw złożony 
z Jugosławii, Bułgarii i W ęgier, a 
skierow any przede wszystkim 
przede wszystkim przeciw ko R u ­
muni1 k tórą  m in. v on  R ib b en ­
trop  nazw ał „b ie rn y m  ogn iw em  w 
an gielskim  planie okrążan ia". W  
tym  celu  zaproszono do Berlina 
prem iera  bu łgarsk iego  K iosseiw a- 
n ow a i regenta Ju gosła w ii ks. P a ­
w ła . O bie  te w izy ty  jed n a k  nie 
sp ełn iły  nadziei n iem ieck ich .

Jeśli zaś ch odzi o  Ju gosław ię, 
to odn iosły  one wTęcz przeciwny
od  spodziew an ego przez N iem ców  
skutek . R egen t ju gosłow ia ń sk i 
bezpośredn io  do w izy cie  w  B erli­
n ie u dał się w pod róż do m ocarstw  
zachodn ich , b y  uzyskać tam p o ży ­
czk ę  na dozb ro jen ie  Ju gosław ii, 
'  “ całej Jugosławii gwałtownie 
wzrasta fala nastrojów  antynie- 
m ieckich i jasnym  jest, że rezul­
tatem nieudolnych zabiegów i za­
borczych planów p. Ribbentropa 
będzie coraz większe oddalenie 
się Jugosławii od państw „osi".

Również na W ęgrzech rosną na­
stroje antyniemieckie W  tej sy­
tuacji d yp lom a cja  n iem iecka roz­
w ija  en ergiczną  działa lność, k tó ­
rej g łów n y m  celem  jest osłabienie 
Rum unii.

P on adto  p ro jek tow an e  jest li­
tw or zenie autonomicznego pań­
stwa m acedońskiego poJ protekto 
ratem W łoch,

W  tym  kierunku n aw et idzie 
w śród  lu dn ości m acedońskiej agi­

tacja, zręcznie przez B erlin  p od ­
sycana. Idea n iem ieck iego protek 
toratu  nad tym  kra jem  by ła by  jed  
nak ze w zg lęd ów  tak zew nętrz­
nych. jak i ze w zględu  na nastroje 
sarnej ludności m acedońskiej n ie­
pożądana, D latego  w ysu w a  się 
k on cep cję  protek toratu  w łoslnego .

Na Rumunię idzie przede 
wszystkim o fen zjw a  gospodarcze 
Niemiec. M im o jed n a k  zaw artej 
ostatnio u m ow y  stosunki g osp o ­

darcze m iędzy  B erlin em  a B u ka­
resztem  u k łada ją  się dość n iepo 
m yśin ie dla B erlina. Nadzieje, ja ­
kie wiązały Niemcy z głośnym, u- 
ldadem z dn. 23 marca b. r. naj­
zupełniej zawiodły i w B erlin ie 
nie k ry ją  z tego pow odu  ro zcza ­
row ania. Rum unia stan ow czo  jest 
p rzeciw n a przestaw ieniu  sw ej pro 
du k cji i dostosow an iu  je j do w y­
m agań Rzeszy, na co nieustannie 
nalega rząd niem iecki.

JUŻ WKRÓTCE CZEKA NASZYCH CZYTELNIKÓW MIŁA NIESPO* 
DZI ANKA.  OTO REDAKCJA A. B. C. W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
OGŁOŚ i  CIEKAWY KONKURS , KTÓRY NIEWĄTPLIWIE żAINTERE*  
SUJE WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW.

MAJĄC NA K/WADZE WYBITNIE WAKACYJNE  NASTROJE CZY­
TELNIKÓW I ZUPEŁNIE ZROZUMIAŁA NIECHĘĆ DO WIĘKSZYCH  
WYSIŁKÓW UMYSŁOWYCH, KONKURS TEN BĘDZIE BARDZO  
PROSTY.

W NUMERZE JUTRZEJSZYM PODAMY DALSZE SZCZEGÓŁY 
KONKURSU.

DZIŚ MOŻEMY TYLKO ZAZNACZYĆ, ŻE KONKURS TEN BĘDZIE 
MIAŁ ŚCISŁY ZWIĄZEK Z NASZĄ NOWĄ POWIEŚCIĄ, KTÓRĄ JUŻ 
NIEDŁUGO DRUKOWAĆ BĘDZIEMY  W ODCINKU A. B. C.

KatastrofaK a n a d a  f o r f y r i k i i E e
s w e  w y b r z e ż a  z a c h o d n i e

M O N T R E A L , 27. 7. Jan  M ac-
kenzie, k an ad yjsk i m inister obro  
ny n arod ow ej, p rzem a w ia ją c  w

I

Rokowania o pożyczkę angielską dla Polski 
zawiodły niestety nadzieję, nie dojąc oczekiwa­
nego rezultatu. W edług informacji, które przy­
nosi prasa angielska ostro zresztą krytykująca 
negocjatorów angielskich, głównym powodem  
niepowodzenia rokowań były zbyt trudne dla 
ppegjęoia przez Polskę warunki gospodarcze 
Anglii.

Niewątpliwie w Anglii starły się dwa poglądy, 
z których jeden rozumiał korzyści polityczne, 
płynące z pożyczki angielskiej dla Polski, drugi 
zaś myślał tylko o zyskach gospodarczych i za­
pewnieniu jak najlepszej lokaty kapitału. Narazić 
ten di ligi prąd zwyciężył. Można jednak z całą 
pewnością stwierdzić, że jest to z poważną szkodą 
dla sytuacji międzynarodowej.

Polska wyraźnie stwierdziła, żc liczy wyłącz­
nie na Własne siły i broni swych praw dzięki wla- 
snej jedynie armii, ale wzmocnienie techniczne 
i gospodarcze Polski, to olbrzymi atut dla frontu 
pokoju, najpoważniejsza gwarancja równowagi 
europejskiej. Dlatego stanowisko Anglii wyrzą­
dziło przede wszystkim szkodę frontowi pokoju. 
Sprawa jeszcze nie jest definitywnie przesądzona, 
aby jednak sytuacja nic ucierpiała błąd winien 
być naprawiony jak najprędzej.

V ancou ver, ośw ia d czy ł, że w r. 
1940 V a n cou ver  i V ictoria , nad o- 
ceanem  S p ok o jn ym  staną się naj 
lep ie j u forty fik ow a n y m i m iasta­
mi św ła ja .

F o rty fik a c je  bu d ow an e obecn ie  
są ob b ezon e  w  w ysok im  stopniu  
na od p a rcie  a tak ów  lotn iczych .

n a  L a  M a n c h e
L O N D Y N , 27. 7 F rancuski statek  - 

cy stern a  „S u n ik “  z d erzy ł się w e  m gle  
na kanale la M an ch e  z  szw edzk im  p a ­
r o w ce m  „G ra n g e sb e i g ‘ ‘ . N e „Su m k u 
w y b u ch ł pożar. Z a ło g a  op w sd ła  statek 
i zabran a  zosta ła  p rzez  p s m w ie c  b r y ­
ty jsk i „ D a r t fo r d " . Z  33 c z ło n k ó w  z a ­
ło g i  brak  jest jed n ak  6 o e ó b .

-K ró l Karol w S ta m b u le -
s p o t k a  s i ę  z  p r e z y d e n t e m  t n o n u

S T A M B U Ł , 27. 7. D zis przed połu dn iem  za­
rzucił k o tw icę  przed  pałacem  D olm abagcze 

ja ch t  „L u cce a  fa r1', na k tórego  pok ładzie  
zn a jdu je  się król K arol rum uński.

W edług krążących  tli pogłosek król rumuń­
ski spotka się z prezydentem Inonu oraz przyj 
mie premiera tureckiego i min. spr. zagranicz­
nych Turcji.
Podobno przedm iotem  rozm ów m iałyby być 

sprawa zawarcia paktu Czarnomorskiego ru­
muńsko - turecko - sowieckiego.

W ażn e  d la  w y je żd ża ja c y h  n a  urlopy
P am ięta jcie  o  

n y  a d r e s u
podaniu z m  i a- I M arszałkowska 74 w  godr. S —  19 
w  kantorze A BC  j lub. teł. 9.09-93 (9  —  16).


